Moje wrażenia z seminarium specjalistycznego 

„Muzyczne spotkanie polsko-niemieckiej młodzieży”

Karpacz 23-27.07.2016 

   Bardzo chciałam uczestniczyć w tym seminarium, nigdy (chyba, bo nie pamiętam) nie byłam w Karpaczu, a jeszcze dotyczyło ono najbliższej mi tematyce czyli „wszystkiego wokół emisji głosu”.Nie prowadzę żadnej wymiany, ale dzięki wymianom uczniowskim II LO w Starachowicach kilkakrotnie byłam z chórem dziewczęcym „Portamento” w Herdecke oraz w Vechcie. Przychylność Anny Malinowski pozwoliła mi na udział w tym szkoleniu, za co bardzo jestem wdzięczna i serdecznie dziękuję.

   Mogłabym powiedzieć jednym zdaniem – Było super!!! Ale to chyba nie oddałoby atmosfery seminarium. 

    Zakwaterowanie: z życzliwością właścicieli i obsługi „Gościńca nad Potokiem” spotkałam się już po rozmowach telefonicznych, gdy ustalałam mój przyjazd ok. godz. 6-tej rano 23.lipca. Otrzymałam konkretną informację, na którym przystanku należy wysiąść, kto otworzy specjalnie dla nas (byłam z córką Dominiką Gorzkowską) pensjonat i przygotuje dla nas poranną kawę. Możliwość odpoczynku w sali kominkowej to 'bonus' do tak życzliwego przyjęcia. Pokój, w którym mieszkałyśmy nie był „moim marzeniem” - określałam go mianem „piwnicznej izby” - ciasno, bardzo wąskie łóżka (chyba dla dzieci), nie zmieniane i wiecznie mokre ręczniki, łazienka dla krasnoludków, niewielkie uchylne okienko z sąsiadującą skarpą i obawą o różne „stworzonka”. Na szczęście intensywność zajęć nie pozwalała zbyt długo w nim przebywać. Natomiast wyżywienie  - REWELACJA!!!! Można powiedzieć – aż za dobre!!! Całkowicie rekompensowało warunki kwaterunkowe.

  Program: dobrze przemyślany z możliwością dostosowania do aktualnych oczekiwań uczestników i zaistniałych  sytuacji. Ciekawie prowadzone przez Annę Malinowski gry integracyjne pozwoliły na szybkie wzajemne poznanie wszystkich uczestników. Zadania do wykonania w grupach międzynarodowych dobrane były bardzo trafnie do tematyki seminarium. Wymagały współpracy w grupie, aktywności, a jednocześnie mobilizowały do poznania mieszkańców Karpacza. 

   Warsztaty z dziedziny emisji głosu prowadzone były w bardzo przystępny sposób z uwzględnieniem ćwiczeń oddechowych, dykcyjnych i artykulacyjnych. Prowadzący przekazali również wskazówki dotyczące higieny pracy głosem nauczycieli oraz zasady pracy z mikrofonem. Zaproponowany przez prowadzących repertuar muzyczny do opracowania podczas zajęć uwzględniał różnorodność  frazowania, artykulacji muzycznej i problemy wymowy w języku polskim, niemieckim i angielskim.  Ciekawym podsumowaniem pracy warsztatowej był koncert w Hotelu Gołębiewski, gdzie wszyscy uczestnicy wykonali 6 utworów. Jetem przekonana, że część z opracowanego repertuaru zostanie wykorzystana przez nauczycieli zajmujących się wymianą szkolną i będą one inspiracją do poszukiwania również muzycznych rozwiązań do tworzenia  międzynarodowego dialogu. Wieczory z piosenkami świadczą o potrzebie wspólnego śpiewania. 

       Program uwzględniał również poznanie walorów i atrakcji turystycznych Karpacza – wyprawa do Kaplicy Św. Anny,  wycieczka autokarowa - zwiedzanie Kościoła Wang, punkt grawitacyjny, Hotel Gołębiewski, wspaniałe widoki na otaczające Karpacz góry. W moim odczuciu było to wspaniałe uzupełnienie zajęć warsztatowych.

      Najciekawszą formą wieczornych spotkań był dla mnie wieczór tańca. Tańce w kole sprawiają, że obok integracji grupy występuję kształcenie muzyczne. Mam nadzieję, że w kolejnych seminariach ta forma zajmie nieco więcej miejsca. Zabawy ruchowe, pląsy i proste układy taneczne  mogą w równym stopniu jak wspólny śpiew zintegrować międzynarodową grupę. 

     Przekazane informacje dotyczące zasad organizacji wymian i współpracy z PNWM wyjaśniły niektóre wątpliwości, a mnie uświadomiły, że projekty nie muszą dotyczyć tylko wymiany szkolnej.  

     Ludzie: uczestnikami seminarium byli Polacy i Niemcy, nauczyciele oraz ludzie innych zawodów zainteresowani dobrymi sąsiedzkimi stosunkami między naszymi krajami. Miałam wrażenie, że znamy się od lat! Wzajemna życzliwość,  otwarcie i wrażliwość na drugiego człowieka, bezpośredniość w kontaktach to cechy, które mnie oczarowały! Dawno nie czułam się tak dobrze w gronie ludzi, których w większości wcześniej nie znałam. Aż żal było wyjeżdżać!!! 

     Podsumowanie: Bardzo dziękuję Annie Malinowski za przyjęcie do tej grupy seminaryjnej!!!! Gratuluję pomysłu tematu seminarium – sądzę, że jest to wspaniałe połączenie szkolenia, zabawy i wypoczynku. Muzyka potrafi pokonać bariery językowe oraz wspomóc w nauce języka. Jestem przekonana, że wprowadzenie do wymian uczniowskich elementów muzycznych przez ich organizatorów  będzie sprzyjało integracji grupy i sprawi im to ogromną przyjemność. Jednocześnie proponuję do uwzględnienia w kolejnych edycjach seminariów muzycznych tańców i zabaw taneczno – ruchowych. 

     BYŁO  SUPER!!!! 

Bożena Magdalena Mrózek
